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N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

W  domu schronienia ubogich, pod opieką tutejsze­
go Towarzystwa Dobroczynności zostających, znajdu­
je się w ogóle 28 chłopców , ió dziewcząt. Pom iędzy 
in n i jest zdolnych do rzemiosła lu li służby, chłopców  
18, dziewcząt 8. — Tow arzystw o, podejmując ich w y ­
chowanie i usposobienie do dalszego zawodu życia nie 
jest wstanie zapewnić tym  biednym istot m losu i dla 
t  go poczytałoby za w elką zasługę w ludzkości tym , 
K .orzyby lakowe dzieci, raczyli przyjm ować do usług 
lub  rzem iosła ,—

Uw ia d o m ie n ie , N iżej podpisany ma honor do­
nieść P. Publiczności, ie  odebrał nowy transport l i p ­
skich kart do gry, w najlepszy! h gatunkach, między 
którerni znajdują się 'Baroki z wyobrażeniem Ik  it-  
helma Tela. " , " Friedlein xięgarz.

Zmiany  P o w ie t r z a . Dziś, zimna 1. stopień.— 
W ia tr  północno-wschodni — Śnieg. ~  Barometr spa-

NO HO ŚCI ZAG RAN IC ZN E.

F rancya . ( z Paryża 1. Lutego.} Na pier- 
Wszem posiedzeniu Izby deputowanych 2Ó stycznia, 
lewa strona, (oppozycyjna} prawie zupełnie była  n ie-



zajęta. Dop ero ku schyłkow i obiad, p rzyb y li i zajęli swe 
miejsca, «palowani: Manuel, L a f it te ,  K e ra try , l)e -  
m arcąy, L aF aye tte , Labbey de P om piercr, M ayn -  
vud, L a va u x  de Bondy  i k ilk u  in n y c h .- W ie l i u trzy ­
muje, że tegoroczne posiedzenia odbędą się spokojnie 
i w dobrej harm onii, — Zastanawiającą tu jest rzeczą, 
że przy otwarciu posiedzeń; posłowie angielski i ban- 
nowerski, n icznajdow ali się, stosownie do obrzędów 
zwyczajnych, na miejscach dla siebie przeznaczonych; 
kiedy przeciwnie w M ad ryc ie , pod czas czytania od ­
pow iedz i, na noty świętego przym ierza w Jzbie K u r­
iozów, poseł angielski b y ł przytom ny. —

H is z p a n ia , ( s M a d ry tu  25 S tyczn ia .}  Przeszłej 
nocy powstała tu na nowo trwoga. — O północy ścią- 
gnióno straże stojące przy gmachu balu maskowego, i  
4oo żo łn ierzy posłano z a rty lle ryą , na gościniec od 
Saragossy , przeciw rokoszanom. Dzisiejsze gazety 
p rzy ganiają jenerałow i Felasco, źe dotąd się z n iem i 
n ieuprzątnął. — Dziś' z rana cala m ilieya stanęła pod 
b ron ią  w  Pardo. —

A n g l ia , ( z Londynu  28 Stycznia. ) Vicebrabia 
G ran y ille , w nadzwyczajne pełnomocnictwa opatrzony, 
wyjeżdża jako poseł angielski do P aryża.— Księgo­
zb ió r Napoleona sprzedany został PP. Bossange księ­
garzom. Po w ie lu  książkach znajdują się jego p rzy ­
p isy w łasnoręczne.— W  okolicach B rig h to n , pokaza­
ło  się mnóstwo łabędzi , nadzwyczajnej w ielkości, co 
jest osobliwością w A n g lii.  — Ostatni pakiehot. z Zantc, 
p rzyw ióz ł tu wiadomośći: źe austryjacka fregata, za­
brała mocą , ajenta pewnego państwa z Miasolongi, i 
pod zaniknięciem zawiozła go do T ry e s tu .— N ako- 
niec dowiadujemy s ię , źe S ir  Toman M a itla n d  ma 
zostać odw ołany, a tytn sposobem działania PP. M e­
y e ra  w Prewezie, i braci lire e n  w Patras, ajentów an­
g ie lskich, a n ieprzyjació ł greckich, ustać mają.—

A m e r y k a  Po ł u d n io w a . Ostatnie wiadomości z 
L im a, zapewniają, źe jenerał San M artin , strac ił zau­
fanie i m iłość 11 na rod u .— Y ic e -k ró l hiszpański h a  
S erria , w jednej z p row incy i tamtejszych, ogłosił się 
n iepodległym  od H iszpanii. Co chw ila oczekują w n ij-  
ścia jego do L im y . —
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